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Minister Świątkowski referuje

PRflTFlf T uniłikocJi 
mUJŁIll 1 usprawnienia
wymiaru sprawiedliwości

Użyjemy całej energii

w obronie pokoju i wolności
Rezolucja konferencji intelektualistów w N. Jorku
NOWY JORK (PAP). Na zakończenie obrad konferencja inte

lektualistów w Nowym Jorku w obronie pokoju uchwaliło jedno
myślnie dwie rezolucje w sprawie walki o pokój i w spraie wol
ności myśli naukowej.

„Ludzkość" — stwierdza konferencja intelektualistów w Nowym Jorku 
— nie chce nowej wojny. Pokój jest konieczny i możliwy. Zachowanie po
koju jest obowiązkiem wszystkich narodów. Jeżeli naród amerykański u- 
świadomi sobie ten ważny obowiązek — będzie mógł również wnieść 
swój wkład w dzieło pokoju. Nasze stanowisko w sprawie pokoju jest 
następujące: pragniemy utorować drogi do łączności między miłującymi 
pokój narodami wszystkich krajów, w szczególności zaś między Stanami 
Zjednoczonymi a Związkiem Radzieckim.

Zdając sobie w pełni sprawę z naszej odpowiedzialności i z całej po
wagi chwili, postanawiamy co następuje:

1) czynić wszystko możliwe, dla wzmocnienia Organizacji Narodów Zje
dnoczonych, do której doniosłości dla sprawy pokoju przywiązujemy 
wielkie nadzieje.

2) Współpracować na całym świecie ze wszystkimi innymi ruchami w 
obronie pokoju.

3) Kontynuować pracę rozpoczętą przez konferencje, dążąc do zmobili
zowania opinii publicznej kraju w walce o utrzymanie pokoju.

W dziedzinie nauki i kultury „zimna wojna" wyrządziła'już wiele strat. 
Postanowiliśmy użyć całej energii w obronie wolności słowa i sumienia. 
Wzywamy wszystkich działaczy nauki, sztuki i kultury, by wskazywali 
drogę, wiodącą do pokoju. Tylko w len sposób wykonamy naszą misję".

Plenarne posiedzenie Sejmu Ustawodawczego
WARS ZA W A (PAP). Na 59 posiedzeniu Sejm Ustawo- 

’ dawczy R. P. rozpoczął rozprawę nad budżetem na rok 1949. 
Na posiedzenie przybył Rząd z premierem Cyrankiewiczem 
oraz wicepremierami Zawadzkim i Korzyckim na czele.

Posiedzenie otworzył marszałek sejmu Kowalski, informując Izbę, 
że od Prezesa Rady Ministrów otrzymał pisma z dnia 10 i 24 mar
ca br., zawiadamiające o mianowaniu przez Prezydenta Rzeczypo
spolitej ministrem handlu zagranicznego — inż. Tadeusza Qede oraz 
ministrem przemysłu rolnego i spożywczego — inż. Bolesława Ru
mińskiego.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego Sejm przystąpił do pierw* 
szego czytania rządowego projektu u* 
stawy o ochronie przyrody. Projekt 
ustawy odesłany został do komisji roi* 
nictwa i leśnictwa. W dalszych punk
tach nastąpiło pierwsze czytanie rządo* 
wego projektu ustawy o zmianie de* 
krętu ł dnia 22 października 1947 ro-' 
ku o przepadku majątku oraz pierwsze 
czytanie rządowego projektu ustawy 
o ujgach w odbywaniu służby wojsko* 
wej przez studentów szkół wyższych. 
Pierwszy z projektów przesłano do ko* 
misji prawniczej i regulaminowej. Dru* 
gi do ■ komisj ■ wojskowej.

W CZWARTYM PUNKCIE PO* 
I RZĄDKU DZIENNEGO: PIERWSZE 

CZYTANIE RZĄDOWEGO PROJEK* 
TU USTAWY O ZMIANIE KODEK*

3 tys. ton tłuszczów
importujemy na święta
WARSZAWA (PAP). W związku 

ze zwiększonym zapotrzebowaniem na 
tłuszcze konsumcyjne w okresie przed
świątecznym firma „Dal — Społem" 
zakupiła na zlecepie Ministerstwa Han
dlu Zagranicznego 2000 ton masła w 
Holandii, 500 ton smalcu z Danii i 500 
ton margaryny w Norwegii. Wymie
nione ilości towarów częściowo już 
nadeszły do Gdyni, reszta zaś nadej
dzie w najbliższym czasie, jeszcze 
przed świętami.

SU POSTĘPOWANIA KARNEGO. 
GŁOS ZABIERA MINISTER SPRA
WIEDLIWOŚCI — ŚWIĄTKOWSKI.
„Na procesie dojrzewania świadomo

ści 'klasowej aparatu wymiaru spra
wiedliwości — powiedział min. Świąt
kowski — w sposób istotny zaważył 

. dopływ nowych, świeżych sił z orga* 
nizowanyoh przez Ministerstwo Spra
wiedliwości, szkół prawniczych. Oko
ło 350 absolwentów tych szkół, przed
stawicieli klasy robotniczej i pracują
cego chłopstwa, pracuje w aparacie 
sądowo-prokuratorskim. Na odpowie
dzialnych stanowiskach sędziów i pro
kuratorów pracuje również obecnie po
nad 200 kobiet, wobec 11 w Polsce 
przed wrześniowej".

Minister przechodzi do omówienia 
projektowanej reformy, wymieniając 
jej najważniejsze cele i zasady:

1) Ściślejsze powiązanie organów sądowo- 
prokuratorskich z masami pracującymi, z in
nymi organami władzy ludowej, w szcze
gólności z organami bezpieczeństwa publicz
nego i Komisji Specjalnej.

2) Przyspieszenie wymiaru sprawiedli
wości.

3) Zabezpieczenie należytego poziomu i 
jednolitości orzecznictwa sądowego

4) Wzmocnienie czynnika ludowego w o- 
rzecznictwie sądowym.

5) Wzmocnienie władzy prokuratorów i 
koncentracja w ich ręku postępowania przy
gotowawczego.

6) Zwiększenie zabezpieczenia praw jed
nostki w postępowaniu sądowym karnym. 

■ 7) Usprawnienie postępowania doraźnego.
8) Wzmocnienie aparatu sądownictwa dla 

nieletnich.
Szybkość postępowania sądowego 

była dotychczas hamowana przez sy
stem trzech instancji sądowych. Dla
tego na . miejsce drugiej instancji ape
lacyjnej i trzeciej instancji kasacyjnej 
Rząd projektuje wprowadzić jedną in
stancję odwoławczą. Prawa strony 
odwołującej się, nie doznają istotnego 
uszczuplenia, ponieważ instancja od* 
woiawcza będzie rozważała obie kate
gorie zarzutów, które dotychczas stro
na odwołująca się mogła składać ko
lejno sądowi apelacyjnemu 
kasacyjnemu.

Dotychczasowa właściwość 
sądów okręgowych jest zibyt 
obejmuje bowiem zarówno 
stwa o dużej doniosłości, jak i mniej 
ważne. Reforma proponuje przekaza
nie najważniejszych spraw karnych w 
pierwszej instancji 14 sądom apelacyj
nym i prokuratorom apelacyjnym. Po
łączenie większego doświadczenia za
wodowego sędziów z odpowiednim

wyrobieniem społecznym i życiowym 
ławników, wybranych z 14 najwięk
szych ośrodków mas pracujących w 
miastach wojewódzkich, zapewni o* 
rzecznictwo w tych najważniejszych 
sprawach karnych na poziomie, zgod
nym z interesami mas pracujących o- 
raz brzmieniem obowiązujących ustaw.

Kierując się pozytywnymi wynikami 
dotychczasowego doświadczenia w 
pracy ławników, Rząd projektuje roz- 
szerzenie udziału czynnika ludowego 
na wszystkie sprawy sądzone w pierw* 
szej instamcji przez sądy okręgowe i 
sądy apelacyjne.

Projektowana reforma zmierza do 
wzmocnienia władzy prokuratora przy 
ściganiu przestępstw.

Projekt nowelizacji kodeksu postę
powania karnego zmierza do powięk- 
szenia gwarancji praw jednostki w po
stępowaniu karnym.

Reasumując, mówca stwierdza, że 
projektowana reforma zacieśni współ
pracę sądów i prokuratur z innymi or
ganami władzy ludowej, zwląże dzia
łalność organów sądowo-prokurator* 
skich z masami ludowymi, ułatwi roz
powszechnienie nowych form pracy 
prokuratury, zmobilizuje uwagę na 
przestępczości szczególnie niebezpiecz
nej w okresie budowy zrębów socjali-’ 
zmu. Projektowana reforma stanowić 
będzie poważny postęp w dziedzinie u*' 
nifikacji oraz usprawnienia wymiaru 
sprawiedliwości w Polsce Ludowej. 
(Oklaski),

Rozpaczliwa sytuacja
Francuzów w Indochinach

P A R Y Z (PAP). Z doniesień praso* 
wych wynika, że w ostatnim czasie 
wojska vietnamskie odniosły 6erię zwy- 
cięstw nad wojskami francuskimi w o* 
kręgach Lao Kai, Son La, That Kafce 
oraz Lang Son. Zarówno korenspon* 
denci francuscy jak i przedstawiciele 
pism brytyjskich wyrażają opinię, że 
sytuacja wojskowa Francji w Indochi* 
nacih jest rozpaczliwa. Zdaniem wiięk* 
szóści dziennikarzy porozumienie z 
Bao Bai nie przyczyni się byna mniej do 
poprawy tej sytuacji i nie doprowadzi 
do ustanowienia pokoju w Indochinach.

20 tys. Amerykanów 

oklaskuje entuzjastycznie 
przemówienie delegata Polski

NOWY JORK (PAP). Delegat 
Polski na konferencję intelektualistów 
amerykańskich Leon Kruczkowski wy
stąpił z przemówieniem na wiecu, zor
ganizowanym przez inicjatorów kon
ferencji w Madison Sąuare Garden. 
Wiec zgromadził około 20 tysięcy u- 
czestników.

W przemówieniu swym Kruczkow
ski zaatakował ostro propagandę re-

25 procent głosów 
2 procent miejsc 

- francuski „cud nad urno"
P AR YZ (PAP). Pomimo koalicji 

partii rządowych i RPF, na kandyda
tów bloku komunistów i ugrupowań 
postępowych padło, podobnie jak i w 
pierwszej turze, więcej głosów, niż na 
kandydatów innych partii. Głosami de

mokratów i republikanów wybrano 
[niektórych kandydatów innych partii. 
Kandydaci ci potępili publicznie pakt 
północno-atlantycki i oświadczyli, że 
są zwolennikami pokoju. JakkójwAk 
ilość głosów oddanych na partię ko
munistyczną w obecnych wyborach 
kantonalnych była większa, niż w wy
borach kantonalnych w 1945 roku, a 
komuniści wysunęli się na pierwsze 
miejsce, liczba radców komunistycz
nych zmalała na skutek antydemokra
tycznej ustawy wyborczej.

„Partia komunistyczna — pisze 
dziennik L'Humanite" — otrzymawszy 
prawie 25 proc, wszystkich głosów, 
będzie miała nie więcej, niż 2 proc, 
miejsc w radach kantonalnych. Sta
nowi to klasyczną ilustrację demo
kracji burżuazyjnej. znajdującej się 
na służbie u eksploatatorów, a na
stawionej przeciwko wyzyskiwanym. 
Polityka zdrady prowadzona przez 
prawicowych socjalistów, poszła na 
rękę faszystom i umożliwiła gaulli- 
stom zdobycie miejsc w wielu kan
tonach".

akcyjną, skierowaną przeciwko konfe
rencji i prowadzoną również przez 
amerykańskie koła oficjalne. Mówca 
oświadczył, że szaleńcza metoda lu
dzi, którzy chcą przekonać opinię 
amerykańską, że obrona pokoju jest 
przedsięwzięciem komunistycznym, po
lega na tym, aby głosić, iż wszelka 
inicjatywa zmierzająca do obrony pp- • 
koju, jest spiskiem Moskwy.

Kruczkowski podkreślił, iż przyby
wa z kraju, który poniósł potworne 
straty w czasie ostatniej wojny i z 
kontynentu, którego setki miliony 
mieszkańców nie chcą pogodzić się z 
myślą, że pokój jest jedynie przerwą 
między wojnami. Wyraził on przeko
nanie, że naród amerykański myśli i 
czuje tak samo.

Delegat Polski wezwał zebranych do 
odrzucenia kłamliwej propagandy, 
która usiłuje zdyskredytować w USA 
wszelką inicjatywę obrony pokoju i 
stwierdził, że bezkompromisowa wal
ka o pokój, prowadzona przez masy 
pracujące całego świata z narodem 
radzieckim na czele, zakończy się ich 
zwvcięstwem.

Prawda, że pokój i współpraca mię
dzy różnymi systemami są możliwe — 
powiedział Kruczkowski — jest jasna 
dla zwykłych ludzi całego 
rzucają tę prawdę jednak 
uważają wojnę za okazję 
dzenia olbrzymich fortun.

Przemówienie delegata polskiego zo
stało entuzjastycznie powitane przez 
20 tysięcy uczestników wiecu.

świata. Od- 
koła, które 
do groma-

im lira. Kg m
dla wielkopolskich dzieci

W najbliższym czasie nadejdzie do 
Polski większy transport pomarańcz, 
z którego 144 tys. kg przeznaczono na 
województwo poznańskie. Przydział po
marańcz otrzymają rodziny pracowni
cze posiadające dzieci do lat 16 i po
bierające zasiłki na dzieci. Według 
rozdzielnika przewiduje się sprzedaż 
po 0,75 kg pomarańcz w cenie 585 zł 
za kg na jedno dziecko.

W związku z tym rady zakładowe lub 
kolą związkowe wszystkich zakładów pracy 
w województwie poznańskim winny sporzą
dzić odpowiednie wykazy pracowników, 
mających prawo do zakupu pomarańcz. Do 
dnia 3 kwietnia br. rady zakładowe lub 
koła związkowe wydawać będą uwzględ
nionym w wykazach pracownikom kartki 
numerowane i ostemplowane z podpisem 
przewodniczącego, sekretarza lub męża za
ufania. Na kartce winno być wypisane imię 
i nazwisko pracownika, któremu przysługuje 
przydział. Wydanie kartki należy odnoto
wać na sporządzonym wykazie.

Pracownicy małych zakładów pracy i 
warsztatów, którym zasiłki na rodzinę wy
płaca Ubezpieczalnia Społeczna, otrzymają 
kartki, upoważniające do odbioru przy
działu w miejscowej Ubezpieczalni Spo
łecznej.

Rozprowadzeniem pomarańcz i grapefrui
tów zajmą się sklepy detaliczne PCH i PSS 
oraz Samopomocy Chłopskiej. Przydział na-

uu^uia^. w z uu. uxzxu i ,, , . “ . . . .
6zenia sprzedaży pomarańcz w danym 'Owy śledzia na kuter dają przeciętnie 
punkcie. i wyniki 2 do 2,5 ton śledzia na 1 dzień.

Uroczysta akademia w Warszawie

i sądowi

rzeczowa 
obszerna, 
przestąp-

5 łon dorszy dziennie 
łowią pclskie kutry 

GDAŃSK (PAP). Doskonałe wa
runki atmosferyczne pozwalały kutrom 
łowiącym dorsze, na codzienne wypły
wanie na połowy, które dawały bar
dzo dobre wyniki, gdyż każdy kuter 
łowił przeciętnie od 3 do 4 ton na 1 
dzień. Najlepsze wyniki osiągali ry
bacy w rejonie Wielka Wieś, wyławia
jąc przeciętnie 4 do 5 ton dorsza 

leży odebrać w ciągu 7 dni od dnia ogło-!?zlGnm*- W reJ°,nie Międzyzdroje po-
. « . » n____ . !nurv cloH7ia na tutor Haia nr7oriDTni O

ku czci generała — robotnika
WARSZAWA (PAP). W drugą rocznicę śmierci generała broni Karola 

i Świerczewskiego, odbyła się w sali Rady Państwa w Warszawie uroczysta 
akademia, na którą przybyli członkowie Rządu R. P. z premierem CYRAN
KIEWICZEM na czele, marszałek ŻYMIERSKI w otoczeniu generalicji W. 
P., jak również poseł Republiki Hiszpańskiej p. Manuel Sanchez Arcas i 
attaches wojskowi państw zaprzyjaźnionych.

Akademię zagaił szef Głównego Za
rządu Polityczno-wychowawczego W. 
P. generał Węgrowski, który powie
dział m. in.:

„Całym życiem i śmiercią zaświad
czył Karol Świerczewski, iż prawdzwy 
patriotyzm jest nierozdzielny od inter
nacjonalizmu, a rewohicyjność — wal
ka o wolność, postęp i socjalizm, nie
rozłączną — od patriotyzmu. Bohater 
narodowy Polski gen. Karol Świerczew
ski jest również symbolem polsko-ra- 
dzieckiego braterstwa broni. Okryty 
chwałą już na ziemi hiszpańskiej, w 
pierwszych walkach przeciw groźbie 
rozpalenia pożogi światowej przez im
perializm hitlerowski, trwał generał 
Kareł Świerczewski w walce, wyrył ja
ko 'dowódca II Armii Odrodzonego 
Wojska Polskiego niezatarty siad na 
kartach wyzwolenia Polski."

Sylwetkę generała Świerczewskiego 
— żołnierza-rewolucjonisty naświetlili patrioty".

jego towarzysz broni — płk. Szleyen, 
mówiąc m. in.:

„Karol Świerczewski — to pierwszy 
w dziejach Wojska Polskiego generał- 
roboŁnik, to pierwszy dowódca woj
skowy, którego wydała polska klasa 
robotnicza, to pierwszy w naszych 
dziejach dowódca wojskowy, którego 
całe życie wypełnioną było walką w 
szeregach ruchu robotniczego, walką 
o zwycięstwo socjalizmu. Karol Świer
czewski od dzieciństwa chłonął trady
cje rewolucyjnej Warszawy, Sformo
wanie polskich oddziałów w Związku 
Radzieckim pod kierownictwem Związ
ku Patriotów Polskich stanowiło triumf 
drogi życiowej, obranej przez gen. 
Świerczewskiego. Po 30 latach rozłąki 
z krajem, po walkach toczonych na 
terenie Związku Radzieckiego i Hiszpa- 
ni dożył gen. Świerczewski tej chwili, 
w której okazało się, jak nierozerwal
nie są związane drogi rewolucjonisty

Anglia i Francja
kapitulni^

pod naciskiem USA
MOSKWA (PAP). Korespondent 

agencji TASS w doniesieniu z Paryża, 
zwraca uwagę na wiadomości, z któ
rych wynika, że przedstawiciele USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji gorączko
wo poszukują sposobów zlikwidowania 
rozbieżności między trzema mocar
stwami zachodnimi w sprawach Nie
miec. Na szczególną uwagę — zda
niem korespondenta — zasługują in
formacje, dotyczące ostatnich rozmów 
Bevina z ambasadorem USA — Dou
glasem i ambasadorem Francji —Mas- 
sigli w kwestii demontażu zakładów 
przemysłu niemieckiego.

Twierdzi się, że w czasie spotka
nia Achesona z Bevinem i Schuma
nem, które ma nastąpić w najbliższym 
czasie w Waszyngtonie z okazji pod- 

' pisania paktu północno-atlantyckie
go, będą omawiane również sprawy 
proklamowania państwa zachodnio- 
niemieckiego i włączenia go do paktu 
północno-atlantyckiego.

Londyn (PAP) Agencja Reutera do
nosi, że Wicepremier Herbert Morrison 
i parlamentarny podsekretaz stanu 
spraw zagranicznych Lord Henderson 
odwiedza Niemcy w dniach od 7 do 12 
kwietnia. Mają oni zaznajomić się z 
funkcjonowaniem „mostu powietrznego" 
oraz odbyć konferencję z urzędnikami 
brytyjskimi i z politykami niemieckimi 
w strefie brytyjskiej.

Ryś w Tatrach
ZAKOPANE (PAP). W okolicy 

Nosala natrafiono niedawno na zabitą 
sarnę. Po charakterystycznych ranach 
na ciele ustalono, że sarna została na
padnięta przez rysia.



Nas prostych ludzi jesl więcej...
Prasa czytelnikowska otrzymuje wy

powiedzi robotników, chłopów i inteli
gentów, szeregowych obywateli' Polski 
Ludowej na temat Świat. Kongresu 
Pokoju Oświadczenia te wyrażają wo
lę pokojowej pracy całego naszego 
społeczeństwa i tchną wiarą w zwycię
stwo idei pokoju.

— Przed wojną — oświadcza Sta
nisław Chyliński, 60-letni murarz, za
trudniony przy budowie budynku dla 
Min. Skarbu — murowałem wiele do
mów. Prawie wszystkie one legły w 
gruzach. Nie na to cegły kładę, aby 
je inni burzyli. Dla dobra wszystkich 
ludzi musi być pokój, bo wszyscy lu
dzie — poza milionerami — chcą 
tego.

— Co nam wojna dała dobrego?

Wytępimy chwasty wyzysku
Nasza walka z przejawami •wstecznictwa i wyzysku, tak w miastach jak i 

na wsiach, odniosła już wiele zwycięstw, zlikwidowała sporo zła, ale nie usu
nęła jeszcze wszystkich krzywd i niesprawiedliwości. Zbyt głęboko zakorze
niły się chwasty, narosłe w kapitalistycznym okresie, by móc je wyplenić w 
ciągu kilku lat Z gruntu zły jest stosunek wielu pracodawców do ich sił na 
jemnych, niewłaściwe jest traktowanie ludzi biednych przez majętniejszych, 
zbyt rażące są różnice w sposobie życia różnych warstw społecznych.

Kwiatki pasożytniczego wyzysku 
znaleźć można na naszych ziemiach 
częściej, aniżeli to wielu przypuszcza. 
Wyławia się tylko wypadki jaskrawe, 
szczególnie krzywdzące — lecz jakże 
wiele uchodzi naszej uwadze i dopie
ro wyrok sądowy, lub głośny protest 
skrzywdzonej jednostki porusza ogół 
do głębi i nakazuje stawać w obronie 
sponiewieranych i poniżonych.

Kilka dni temu w Sądzie Okr. w O- 
strowie rozegrał się epilog cichej tra
gedii pewne’ robotnicy rolnej, wyzy
skanej, uwiedzionej i w końcu nieludz
ko wypędzonej w nieszczęściu na bruk, 
na poniewierkę. Ofiarą wyzysku jest 
niejaka Sztukowska, która przez dwa 
lata ciężko pracowała u bogatego go
spodarza — Stanisława Gierza we wsi

Kurs referentów
współzawodnictwa pracy

W Wojewódzkiej Szkole Związków 
Zawodowych w Poznaniu zakończono 
kurs dla leferentów współzawodnictwa 
pracy, zorganizowany przez Związek 
Zawodowy Metalowców.

Program kursu, w którym udział 
wzięli słuchacze z całego kraju, skła
dał się z nauki o klasach społecznych, 
wytycznych ruchu ludowego i robotni
czego w kraju i na świecie, z marksi
stowskiej analizy państwa itp. Oma
wiano również szeroko cele i zadania 
związków zawodowych, istotę planów 
gospodarczych z uwzględnieniem ich 
szczegółowej analizy, ponadto szereg 
praktycznych zagadnień z zakresu roz
woju i organizacji samego współza
wodnictwa. W ramach zajęć nauko
wych kursiści zapoznali się z techniką 

•współzawodnictwa, prowadzonego w 
fabryce H. Cegielski.

W uroczystym zakończeniu kursu 
wzięli udział: przewodniczący OKZZ 
— Frolewicz, przedstawiciel Związku 
Zawodowego Metalowców — Szambe- 
lan, grono prelegentów i przedstawi
ciele dyrekcji szkoły.

Świadectwa otrzymało 39 osób, z 
czego dwóch z wynikiem celującym, 
4 — z bardzo dobrym. Prymusami kur
su byli: Karol Brzozowski z Wrocła
wia i Marian Kaczmarczyk z Elbląga.

W bogatym programie artystycznym 
kursiści pokazali dorobek swej pracy 
świetlicowej, wykonując szereg weso
łych monologów, skeczów i pielni chó
ralnych. (wg)

— Zapytuje Józef Sułkiewicz cieśla, 
zatrudniony przy budowie Centralne
go Domu PZPR w Warszawie. — Co 
nam dobrego dać może? Kiep ten, 
lub szalony, kto chce wojny. Wojna 
przynosi' nieszczęścia, które mogą się 
opłacić najwyżej tylko milionerom, 
robiącym na niej interesy. Nas, pro
stych ludzi jest więcej, niż milione
rów. Powinien więc być i będzie po
kój.
Marian Turski, student prawa we 

Wrocławiu, wzywa całą młodzież do 
przodowania w akcji pokoju. Niechaj 
każdy z nas — mówi Marian Turski — 
zmobilizuje towarzysza, przyjaciela, 
znajomego do aktywnego udziału w 
propagowaniu i wyjaśnianiu tej spra
wy. Nie wszyscy jeszcze wiedzą, na 
czym polega mechanika wojny.

Węgry, w pow. ostrowskim. Gierza 
gnał ją do robót ile się tylko dało, 
dając w zamian ochłapy, i nie licząc 
się z obowiązującymi przepisami, nie 
ubezpieczył jej w Ubezpieczalni Spo
łecznej . W dodatku syn gospodarza u- 
czynił z Sztukowskiej powolne sobie 
narzędzie, doprowadzając ją w końcu 
do nieszczęścia. Robotnica zaszła w 
ciążę i po kilku miesiącach, tracąc si
ły, nie mogła już wykonywać ciężkich 
robót przy gospodarstwie. I wówczas 
Gierz nie licząc się z ciężką sytuacją 
dziewczyny, i nie chcąc ponosić kosz
tów choroby, wypędził ją z domu.

Czas jakiś Sztukowska utrzymywała 
się z doraźnej pracy i dobroczynności 
obcych ludzi. Gdy nadszedł czas roz
wiązania, ruszyła pieszo w stronę O- 
strowa, by w tamtejszym szpitalu zna
leźć schronienie. Nie doszła jednak. 
Znaleziono ją w rowie przydrożnym z 
już urodzonym dzieckiem.

Nie wiadomo, czy kamienne 6erce 
bogacza wiejskiego wzruszył wyrok 
sądu i— który skazał go za złośliwe u- 
chylenie się od ciążącego na nim obo
wiązku otoczenia opieką robotnicy, za 
niezgłoszenie jej do Ubezpieczalni 
Społecznej i za wypędzenie jej w tra
gicznym dla niej czasie z domu — na 
10 miesięcy bezwzględnego więzienia 
i 2 tys. zł opłat sądowych.

Wypadek Sztukowskiej to tylko je
den drobny przykład z wielu dramatów, 
rozgrywających się jeszcze na naszej 
wsi i— przykład typowy. Któż nie na
zwie postępowania tego bogacza hanie
bnym, kto nie opowie się za piętnowa
niem podobnych wybryków? W naszym 
kraju i naszym ustroju takie traktowa
nie obywateli pracujących i użytecz
nych musi się skończyć i dlatego wal
kę z wyzyskiem prowadzić będziemy 
z całą energią do ostatecznego końca, 
tępiąc i niszcząc tych, co z tytułu swe
go bogactwa uzurpują sobie władzę 
nad biednym i nieszczęśliwym. (P)

Kupiectwo wielkopolskie
solidaryzuje się z masami pracującymi

W związku z trwającą obecnie ak
cją obrony pokoju otrzymaliśmy o- 
świadczenie Wielkopolskiego Związku 
Zrzeszeń Kupieckich, w którym m. 
czytamy:

„Żywiołowa akcja wszystkich 
demokratycznych i postępowych 
obronie światowego pokoju i fala 
dobitnego piętnowania perfidnych

in.

sił
w

Kapitalista przeżywa wojnę w zaci
szu gabinetu r— pisze on. Jako Polak 
i student oświadczam: będę walczył f 
ideą wojny i z podżegaczami do niej. 
W międzynarodowym Dniu Studenta 
12.000 akademików wrocławskich ma

Albinowski — Chyliński

nifestowało pod hasłem: „Precz 
żegaczami wojennymi'!!. Jest to 
lite stanowisko uczelni polskich 
dzieży.

Student polski pragnie uczyć się i 
pracować. Bardziej niż kto inny zdaje- 
my sobie sprawę z tego, że u nas ka
żda cegła oznacza pokój. Zdecydowane 
stanowisko po stronie postępu, aktywny 
udział w odbudowie i rozbudowie — 
oto jest nasze 

z pod- 
jedno- 
i mło-

poparcie dla Kongresu,

Sułkiewicz
Fot. Ag. 11. „API“

który odizoluje podżegaczy wojennych 
od milionowych mas ludowych.

— „Człowiek człowiekowi wilkiem" 
—- oto jest hasło, którym kieruje się 
kapitalizm. Chce on uczynić z rozum
nego człowieka bestię żądną krwi — 
mówi J. Gosiewski, dyr. gimn. w Koło
brzegu. Narody pragną pokoju. I naro
dy zdołają wytępić i wyrwać z korze
niami wszelkie zło, które stanowi przy
czynę wojen. Hańba imperialistycznym 
prowokatorom wojny!

podżegań wojennych, objęła cały 
świat. Do rezolucyj, uchwalanych w 
obronie pokoju przez wszystkie orga
nizacje i grupy społeczeństwa pol
skiego, dołącza się solidarnie wiel
kopolskie kupiectwo, reprezentowa
ne przez Wielkopolski Związek Zrze
szeń Kupieckich."

Blokada Berlina jesl lakiem
IJerl^iski niedźwiedź (herb mia- 

sta) łamie łańcuch, którym był 
skuty. U dołu widnieje napis: „Wy
produkowane w objętym blokadą Ber
linie — Madę in blocaded Berlin".

W ten sposób oznaczane są obec
nie wszystkie przeznaczone na eks
port towary, wyprodukowane w za
chodnim Berlinie Ma to przypominać 
całemu światu, że zachodnia część te
go miasta zagrożona jest „nieludzką 
blokadą".

Niewyczerpana w pomysłach pro
paganda amerykańska wzięła sobie 
za cel stałe zwracanie uwagi świata 
na tzw. problem berliński. Zastosowa
no wszystkie możliwe chwyty propa
gandowe, aby stale i na nowo wysu
wać na jedno z czołowych miejsc 
sprawę, o której zajęte ważniejszymi 
sprawami narody wcale nie chcą 
słyszeć. Ostatnio wykorzystano eks
port towarów berlińskich — mininal- 
ny zresztą, ponieważ zdolność pro
dukcyjna przemysłu zachodnio - ber
lińskiego osłabiona została demonta
żem i wywózką maszyn — aby raz je
szcze rozpowszechnić perfidną i świa
domie kłamliwą tezę propagandową 
o „.zablokowanym przez Rosjan" Ber
linie.

Blokada Berlina, tzn. całkowite od
cięcie go od naturalnego zaplecza 
gospodarczego, jakim jest strefa 

“wschodnia Niemiec, jest istotnie fak
tem. Pozostaje tylko wyjaśnić kwe
stię, kto w stosunku do Berlina blo
kadę tę prowadzi i utrzymuje.

Wiadomo, że mieszkańcy i gospo
darka zachodniego Berlin# znajdują 
się w trudnej sytuacji, ponieważ za
opatrywanie z powietrza w żywność 
i surowce jest całkowicie niewystar
czające. Propozycja administracji 
Wschodnich Niemiec przyjścia ludno
ści zachodniego Berlina z pomocą 
przez przejęcie aprowizacji całego 
Berlina, dostarczenie węgla i surow

Nowy skład Komitetu Miejskiego 

organizacji poznańskiej PZPB
Jak już donosiliśmy w ub. niedzie

lę odbyła się w Poznaniu I Konfe
rencja Miejska PZPR.
W wyniku długotrwałych obrad wy

brano nowy Komitet Miejski w nastę
pującym składzie: p. Stanisław Piotro
wicz — I sekretarz, p. Zygmunt Wol- 
niewicz — II sekretarz oraz ,pp.: Mi
chał Hybziak, Tadeusz Fischbach, St. 
Fałkenstein, Kazimierz Jarzembowski, 
Maria Kalutowa, Helena Kortus, Wa
cław Karubin, Władysław Leśniewski, 
Maria Henc, Mieczysław Łykowski — 
przodownik pracy z Zakładów H. Ce
gielski, Kazimierz Myśliński, Jan Ma
dej czyk, Jan Maciejewski, Leon Mu- 
rzynowski — prezydent stół. m. Pozna
nia, Władysława Michalska, Edmund 
Mroczkiewicz, Konrad Nowak, Włady
sław Nowinki, Józef Olszewski — pier
wszy sekretarz KW PZPR, Michał Paw
łowski, Jan Petke, Edward Stokowski 
—- przewodniczący MRN, Stanisław 
Siewert, Jan Smektała. Paweł Steinke, 
Władysław Szymczak — wiceprezydent 
m. Poznania, prof. Tadeusz Szczurkie
wicz, Stanisław Skowroński, Walenty 
Turtoń, Antoni Wyględa i Ludwik 
Wolski. Na zastępców członków KM 
wybrano 10 osób.

Członkowie Komitetu Miejskiego to 

ców zarówno dla przemysłu jak i dla 
mieszkańców, została na żądanie am®- 
rykańskie odrzucona przez zachod
nich okupantów miasta.

Mimo jednak wielu szykan i utru
dnień przeszło 100 tys.. zachodnich 
berlińczyków zdecydowało się korzy
stać indywidualnie z możliwości zao
patrywania się w żywność i węgiel w 
sektorze radzieckim miasta i dzięki 
temu przetrwało' jako tako zimę. Tych 
100 tys. ludzi, którzy zrezygnowali z 
„mostu powietrznego", było przedmio
tem licznych szykan ze strony admi
nistracji amerykańskiej. Byli oni prze
cież jaskrawym zaprzeczeniem kłam
liwej tezy propagandowej, rozpow
szechnianej w świecie.

Przeprowadzenie przed paru dnia
mi nowej reformy walutowej w za
chodnim Berlinie pozwoliło Amery
kanom na załatwienie się z tym pro
blemem w sposób radykalny. Miesz
kańcy zachodnich sektorów miasta, 
którzy zaopatrują się w żywność w 
sektorze wschodnim, będą otrzymy
wali tylko 10 proc, swoich uposażeń 
w zachodnich markach. Ponieważ ześ 
marka zachodnia stała się wyłącznym 
środkiem płatniczym w tej części 
miasta, nie będą oni mogli nawet ko
mornego zapłacić, nie mówiąc już o 
innych wydatkach. W ten sposób 
pragnie się zmusić 100 tys, tzw. 
„Grenz-gaengerów", aby powrócili z 
powrotem do zaopatrzenia zachodnio- 
berlińskiego, innymi słowy, aby ucze
stniczyli w niedostatkach reszty lu
dności, Dla „mostu powietrznego" ko
nieczność wyżywienia nowych 100 
tys. mieszkańców to poważne obcią
żenie, ucierpi na tym przemysł, który 
otrzyma jeszcze mniej, niż dotych
czas, surowców. Uratowana zostanie 
natomiast fikcja zawieszonej nad Ber
linem blokady rosyjskiej. Dla zacho
wania tej fikcji Amerykanie poświę
cają interes ludności berlińskiej.

M. T. Zarzycki

w przeważającej większości zasłużeni 
aktywiści partyjni, robotnicy i przo
downicy pracy czołowych fabryk i 
aktywiści z terenu Uniwersytetu Po
znańskiego.

Setny numer
„Gazety Poznańskiej"

Szerokim rzeszom czytelników prasy 
w Wielkopolsce, dzień wczorajszy przy
niósł setny numer „Gazety Poznań
skiej" — organu KW Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej.

Okres pracy objęty ramami stu pier
wszych numerów, to dla redakcji ka
żdego dziennika czas żmudnego i naj
bardziej intensywnego wysiłku. Okres 
ten „Gazeta Poznańska'* zamyka wielu 
chlubnymi pozycjami, świadczącymi o 
właściwym pojęciu szczytnej misji, jaką 
spełnia prasa w Ludowej Polsce. Słu
żąc dobrze sprawie postępu i przyczy
niając się do ugruntowania socjalizmu 
„Gazeta Poznańska" zdobyła sobie mo
cną pozycję w prasie wielkopolskiej i 
liczne rzesze stałych czytelników.

Z okazji 100 numeru składamy „Ga
zecie Poznańskiej" życzenia dalszego 
pomyślnego rozwoju.

‘_—i—j----------

— Owszem... rozumiem... — odpowiedział ma
chinalnie Prince. Myśli jego były teraz przy 
Betsy. „Co też ona teraz robi? Przygotowuje 
kolację, czy reperuje jego bieliznę?"

— Mój brat teraz pracuje u Armors‘a... obsłu
guje te automaty do gry — kontynuował Jessie 
— ale wciąż myśli o tym, by sobie otworzyć 
jakiś własny interes...

— Co też Betsy powiedziałaby na to, gdybym 
zdecydował się wyjechać na te kursy?...

— Do związku też nie chce, bestia, zapisać się. 
Bo mój brat, to już taki człowiek, że powiada, 
że związek dopiero stawia pierwsze kroki, to 
on nie chce ryzykować... ja mu tłumaczę, że to 
jego obowiązek, że związek broni praw każdego 
robotnika i że on musi postępować solidarnie 
z innymi... No nie?...

— O Boże — myślał w duchu Prince — gazu, 
gazu... Żebyśmy już wreszcie dojechali na miej
sce... Czy jestem skazany na to, żeby cały wie
czór słuchać tej paplaniny?...

— Ale wy wcale nie słuchacie tego, co ja mó
wię — zaniepokoił się nagle Jessie.

— Skąd że znowu... słucham uważnie...
— Powiedziałem mu, że jeżeli w ten sposób 

zapatruje się na związek, to jest niczym innym, 
tylko... opor-opor-tunistą!... No nie mam racji?...

— Posłuchajcie, co wam powiem — przerwał 
mu Prince.... — Mnie się zdaje, że powinniście 
spędzić dzisiejszy wieczór ze swoim bratem...

— On wie, że mamy dziś zebranie...
— Tak, ale moglibyście z nim pogadać je

szcze... przekonać go...

— No tak... ale nie mogę nie być na zebraniu..., 
to nie jest usprawiedliwiający powód...

— Właśnie, że jest zupełnie usprawiedliwia
jący...

— Eh, ja myślę, że nie...
— Jeżeli ja wam to mówię, to znaczy się, że 

tak jest...
• — Ale nie chciałbym opuścić zebrania...
— Posłuchajcie, co wam powiem, towarzy

szu — przerwał mu Prince, mówiąc z dobrze 
udaną powagą — waszym najważniejszym obo
wiązkiem jest werbować nowych członków. Od
wieziecie mnie na zebranie i wracajcie do domu 
— na pewno uda się wam przekonać waszego 
brata.

— A czy sami pójdziecie do domu?
— Trzydzieści dwa lata wracam sam do do

mu! A zresztą, ktoś mnie podwiezie...
— Tak, ale ja mam być ciągle przy was... to

warzysz Paweł tak powiedział...
— Co wy jesteście, automat, czy świadomy 

towarzysz? Hę?
— Bo co?

— Rozumujecie jak automat... przecież to dla 
was powinno być obojętne, kto mnie odwiezie 
do domu...

— Tak... ale dostałem taki rozkaz od towarzy
sza Pawła... i co?... — usiłował protestować 
Jessie.

— A ja wam daję inny rozkaz. Rozumiecie! 
Nie pojadę z wami, nawet gdybyście czekali na 
mnie całą noc! Musicie nauczyć się posługiwać 
własnym rozumem...

— Jeżeli tak uważacie, towarzyszu... Ale szko
da. żeście tego nie poruszyli przy towarzyszu 
Pawle! — wahająco dodał Jessie.

— Schluss! — przerwał Prince. — Rozumiecie 
po rumuńsku! To znaczy: Koniec!

Samochód zatrzymał się przed dwupiętrowym 
domem Carmichael‘sów, podobnym do tego, w 
którym mieszkał Prince.

— No, bądźcie zdrowi... i kłaniajcie się swojej 
siostrze... właściwie waszemu bratu! ,— zawołał 
Prince, wyskakując z samochodu.

- Bywajcie... — odezwał się żałosnym głosem 

Jessie, dodając: — Żeby mi za to towarzysz Pa
weł nie zmył głowy...

Prince roześmiał się i odszedł szybko, obawia
jąc się, że Vandermill gotów zmienić swoją de
cyzję. Czekając na otworzenie drzwi, zastana
wiał się w myśli nad tym, co by skreślić z po
rządku dziennego, by wcześniej skończyć. To by 
dopiero było znakomicie, gdyby nikt nie zgłosił 
sprzeciwu i gdyby mógł możliwie najszybciej 
znaleźć się w domu. Ale trudno było liczyć na 
to.

— Hallo! Jak się macie! — zawołał, gdy Will 
Carmichael otworzył mu drzwi.

— Jak tam stoją sprawy na Giełdzie?

V.
Niedziela, godzina 7 ma wieczór

Szczapy drzewa trzeszczały w kominku salo
niku Kelloga, podkreślając jeszcze bardziej jego 
stateczność i solidny komfort. Obicia na fote
lach i zasłony na oknach były koloru czerwone
go wina; reprodukcje wczesnych francuskich 
sztychów zostały niewątpliwie wybrane przez 
kobiece ręce, lubujące się w podobnej dekora
cyjności. Różnica pomiędzy zacisznym, burżu- 
azyjnym wnętrzem a rupieciarnią sutereny, skąd 
przed chwilą przyszedł, zaskoczyła Grebba. Ca
łą godzinę po zamknięciu zebrania pozostał je
szcze na dole, słuchając hałaśliwej rozmowy 
obecnych tam mężczyzn. Kellog przygotował ba
ryłkę piwa na poczęstunek, a języki rozwiązały 
się szybko. Zresztą sama piwnica wyglądała 
później zupełnie inaczej.

| (Ciąg dalszy nastąpi)



50 tysięcy osób zwiedziło już wyrtawę

„Wielkopolska w czasach prehistorycznych" GTos postępowych gosfynickówiK KONIKA
Wystawa objazdowa pt. „Wielko

polska w czasach prehistorycznych" 
zorganizowana w końcu października 
ub. r, przez Muzeum Prehistoryczne w 
Poznaniu zwiedziła dotychczas 27 
miejscowości.

Od połowy lutego br. wystawa znaj
dowała się na Ziemi Lubuskie; i zwie
dziła już miasta: Wschowę, Sulechów, 
Zieloną Górę, Gubin, Krosno n. O., 
Świebodzin, Rzepin i Sulęcin, Między
rzecz, Skwierzynę, Gorzów, Strzelce 
Krajeńskie, Krzyż, Trzciankę, Piłę itd.

Wystawa cieszy się dużą frekwen
cją, szczególnie wśród młodzieży szkol
nej, z uwagi na niskie ceny wstępu. 
Umożliwia ona szerokim masom zazna
jomienie się z naszą przeszłością a za
razem przyczynia się do propagowania 
idei ochrony zabytków prehistoryO 
nych. Do chwili obecnej zwiedziło wy
stawę około 50 tysięcy osób, w tym 
duży odsetek bezpłatnie. W samym 
Kaliszu oglądało eksponaty około 5 ty
sięcy osób.

Wystawa jest objaśniana przez per
sonel naukowy Muzeum i studentów 
Wydz. Prehistorii Uniwersytetu Po
znańskiego. Dużym zainteresowaniem 
cieszą się również broszury i literatura 
popularno-naukowa, a przede wszyst
kim nabywana jest broszura wydana 
przez Min. Komunikacji ,,O Biskupi
nie" i seria broszur „Wiedzy Powszech
nej" o prehistorii. (Ic)

Czytajcie
i rozpowszechniajcie

Wie&opąlslii"
Z hsfów naszych Czytelników

Jarocin - otwierać kasy!

1 f-
W dniu 25 bm. w sali p. Jezierskie

go w Gostyniu odbyło się zgroma 
dzenie obywatelskie w celu omówie
nia oświadczenia Rządu w sprawie 
stosunków z Kościołem. Zebraniu 
przewodniczył członek PSL p. Giura, 
a referat wygłosił przewodniczący 
Pow. Rady Narodowej p, Chudziński. 
Prelegent wskazał na nielojalny, a 
często wręcz wrogi stosunek rozpo
litykowanego kleru do nowej rze
czywistości, na nadużywanie ambony 
dla celów sprzecznych z założeniami 
Kościoła dla siana niezgody i wich- 
rzeń.
Spośród 600 uczestników (w tym po

nad 250 kobiet) znalazło się wielu dy
skutantów, którzy poddali słusznej kry
tyce antyspołeczne stanowisko rozpolity
kowanych księży. Analizując układ 
stosunków między Państwem a Kościo
łem. poszczególni dyskutanci wskazy
wali na pełną swobodę wyznaniową., 
obowiązującą w Polsce. Swoboda ta 
wyraża się w stałym popieraniu i udzie
laniu pomocy rzeszom katolickim przez 
Rząd, nie szczędzący pieniędzy na od
budowę zniszczonych zabytków ko
ścielnych i pomagający w otwieraniu 
nowych świątyń. Wolność wyznanio-

wa wyraża się ponadto w udostępnia
niu dzieciom nauki religii w szkołach 
pełnych możliwościach organizowania 
uroczystości religijnych i w niewtrą-| 
caniu się do religijnych przekonań oby. i 
wateli. Społeczeństwo ne życzy sobie, 
ingerowania kleru w sprawy świec
kie i żąda nieprzeszkadzania mu 
pracy, zmierzającej do 
Polsce ustroju socjalistycznego.

Spośród innych dyskutan‘ów nauczy
cielka Frą^kowiakowa ze wsi Niepart 
poddała krytyce postępowanie zacofa-, 
nych jednostek kleru i zdementowała 
kłamliwe plotki jakoby ze szkół usu
wano krzyże i pozbawiano dzieci nauki 
religii. „Nie będzie walk bratobój
czych, nie będzie szpiegostwa, zdobę- 
dziemy szacunek i poważanie u innych 
narodów, jeśli będziemy silni, jedno
myślni i zdyscyplinowani — powie
działa p. Frąckowiakowa. Szczególnie 
młodzież odsunięta od złych wpływów 
wstecznictwa, wychowana na dobrych 
obywateli w organizacjach ZMP da 
nam rękojmię wolności i dobrobytu, do 
którego wszyscy dążymy".

Uchwaleniem rezolucji przyjętej je
dnogłośnie przez zgromadzonych, za
kończono zebranie. (Kt)

MARZEC
g.

zach.: g.
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Czwartek Słońce wsch.: 
Balbiny Ksi^yc wsch 

Dobromierzy

5.31
18.24
6.04

zach.: g. 20.40
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POZNAM
TEATRY

godz. 19 — „Goplana" — Ze-Wielki: o 
łebskiego.

Polski; o
Al. Fredry.

Nowy: o godz. 19.30 — „Candida" — B. 
G. Shaw'a.

Komedia Muzyczna: o godz. 20 — „We
sele Fonsia" — Ruszkowskiego.

Aktora i Lalki: dziś o godz. 16 — „O 
Wacku i Jacku" o godz. 19 — „Maszeńka" 
Afinogenowa.

Kameralny (zespól ochotniczy TPZ): dziś 
o godz. 19.30 — „Ich dwóch" — R. Niewia
ro wieża.

godz. 19 — „Mąż 1 żona" —

KINA
Apollo — „Melodia serc" o godz. 15.30, 

18 i 20.30; Bałtyk — „Nikt nic nie wie" 
o godz 15, 17 19 i 21; Muza — „Jasna 
droga" o godz. 15.30, 18 i 20.30; Rialto —- 
„Cezar i Kleopatra" o g. 15.30, 18 i 20.30; 
Warta — „Niepotrzebni mogą odejść" o g. 
16, 18 i 20; Aktualności nr 13 o godz 10, 
11, 12, 13 i 14.

OSTRÓW

W niedzielę dnia 20 bm. o godz. 17.17 
wracałem pociągiem z Jarocina do Pozna
nia. Podróż była wyjątkowo droga. Przy
szedłem na stację w Jarocinie o godz. 17, 
a więc dokładnie 17 minut przed odejściem 
pociągu. W holu dworca jarocińskiego są 
trzy kasy biletowe Niestety, tego dnia 
czynna była tylko jedna, a przed nią długi 
rząd podróżnych.

Stanąłem i czekam. Kolejka posuwała się 
bardzo wolno.

To mnie trochę zdenerwowało. Poprosi
łem urzędującego S. O. K-istę, aby jakoś 
te sprawy uregulował Przyszedł i powie
dział, że właściwie to do niego nie należy. 
Nie wiem po co S. O. Ki-sta stoi w holu i na 
co ma uważać? Myślałem, że także na po
rządek. Nikt go w kolejce nie słuchał — 
ludzie zaczęli pchać się do kasy poza ko
lejką, a ja stałem i czekałem.

Wskazówka zegara stanęła na godz. 17 15

a przede mną jeszcze kilkanaście osób. Za
tem decyzja — kupimy bilety w pociągu.

Konduktor (nr 6161) wyciągnął z kieszeni 
ołówek, bloczek i wypisał bilety do Po
znania. Dopłata — 100 zł od osoby (żona, 
dziecko i ja). Mojej zniżki nie uznał, bo 
w pociągu przy wykupywaniu biletu nie 
jest ważna Takie są przepisy. Musiałem 
płacić cały bilet plus dopłatę. Drobnostka.

Chciałem Dyrekcję Kolei jak najuprzej
miej zapytać, kto w tym wypadku ponosi 
winę? Wprawdzie w przyszłości postaram 
się przyjść na stację co najmniej pół go
dziny przed odjazdem pociągu — wydaje 
mi się jednak że 15 minut powinno wy’ 
starczyć.

Może Dyrekcja wyjaśni poza tym, czy 
stacja Jarocin była w tym wypadku w po
rządku?

Bo takich, którzy w tym dniu płacili do
płatę za bilet, było dużo. (j. w.)

„Głos** z
Przez cztery fata poznański Dwo

rzec Główny był wstydliwym punk
tem odbudowującego się i oczysz
czającego z gruzów miasta. 'Wiele 
pretensyj i wymówek sypało się na 
głowy Dyrekcji PKP. Dzięki stara
niom dyr. inż. M. Stodolskiego, 
wicedyr. W. Szczygłowskiego i rad
cy S. Morawskiego, uzyskano wre
szcie w styczniu br. potrzebne kre
dyty. Wtedy dopiero można było 
rozpocząć prace i ruszyły one o- 
strym tempem. Zbiorowym wysił
kiem robotników i kierownictwa 
zrobiono już bardzo wiele. Gości, 
przyjeżdżających do Poznania na 
Targi nie bęclą już straszyć gruzy 
i rumowiska na Dworcu Głównym.

♦
Dworzec Zachodni został też, z 

okazji Targów odnowiony wew
nątrz. a w najbliższym czasie roz- 
pocznie się odświeżenie zewnętrz
nej strony gmachu.

*
Zebrane na terenie miasta nie

wypały zostały przez saperów zgro-

Poznania
madzone w Cytadeli i wysadzone 
w powietrze. Z tego powodu sły
chać było w ciągu kilku dni silne 
detonacje. *

Wildeckie Koło Kobiet, wezwa
ne do współzawodnictwa przez 
Koło jeżyckie, rozpoczęło pracę, 
projektując organizowanie wieczo
rów szopenowskich i mickiewiczo
wskich oraz utworzenie chóru.*

Dotychczasowy dyrektor Dróg 
Wodnych okr. poznańsko-szczeciń- 
skiego, dr inż. Julian Lambor, zo
stał mianowany dyr. Państw. In
stytutu Hydrologiczno Meteorolo
gicznego. *

Koło ZMP przy PMT zorganizo
wało z okazji Tygodnia Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz
nej akademię, na program której 
złożyły się: referat p. H. Smoli, 
oraz występy artystyczne.

Komitety rodzicielskie
wspó&zy unikiem demokratyzacji szkoFy

Kongres Zjednoczeniowy uznał, że jednym z najważniejszych zadań, na 
obecnym etapie rozwoju Polski ludowej w drodze ku socjalizmowi jest do
konanie przebudowy systemu i oblicza ideologicznego naszego szkolnictwa. 
Przebudowa ta musi iść w kierunku konsekwentnej demokratyzacji szkoły 
i przepojenia całego systemu naszego szkolnictwa zasadami naukowego ma- 
terialistyoznego światopoglądu. Poważną rolę w procesie tych przemian mu
szą odegrać szkolne komitety rodzicielskie.

Dotychczasowe komitety nie zawsze 
były zdolno do pełnego oddziaływania 
na szkołę w duchu postępu, bowiem 
składały się często z ludzi wrogo na
stawionych do dzisiejszej rzeczywisto
ści, usiłujących niejednokrotnie raczej 
w sposób szkodliwy oddziaływać na 
szkołę i uzależniać od siebie nauczy
cielstwo.

Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 
Oświaty miasto Ostrów i powiat ostro
wski — jak wszystkie inne powiaty -— 
przystępuje do wyborów nowych ko
mitetów rodzicielskich. Wybory odbę
dą się w okresie od 3 do 10 kwietnia 
br. Do akcji przygotowawczej powoła
ne zostały przez Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą — gminne trójki 
wyborcze i dla każdej szkoły łącznicy. 
Gminne trójki wyborcze oraz ich łącz
nicy, jak też kierownicy szkół będą 
mieli za zadanie przeprowadzić wybo
ry w uczelniach wszystkich typów i w 
przedszkolach. Do nowych komitetów 
wejdą robotnicy, drobni i średni chłopi 
oraz inteligencja pracująca — człon
kowie partii politycznych i bezpartyjni, 
członkowie związków zawodowych, Sa
mopomocy Chłopskiej. Ligi Kobiet.

Nowe komitety rodzicielskie staną 
się aktywnym czynnikiem społecznym, 
czujnie zabiegającym o dalszą demo
kratyzację szkoły, o eliminowanie z 
niej wrogich wpływów, e> należytą opie
kę nad dziećmi, o stworzenie takich 
warunków w szkole by nasza mło
dzież mogła osiągnąć jak najlepsze wy
niki naukowe i wychowawcze. Muszą 
one dbać o to, aby żadne dziecko ro
botnika, chłopa i inteligenta pracują
cego nie pozostawało poza szkołą, aby 
jak najwięcej z tych dzieci mogło nie

tylko ukończyć szkołę podstawową, ale 
aby dzieci te dostały się do szkół śre
dnich i wyższych.

Nowe komitety rodzicielskie rozto
czą w większym niż dotąd stopniu opie
kę nad............................... ~
dą one 
biedną 
obuwie, 
dożywianie i pomoc w urządzaniu im
prez szkolnych, wycieczek, przedsta
wień itp. Okażą też szkołom wydatną 
pomoc w zakresie ich potrzeb gospo
darczych.

W ubiegłą sobotę, dnia 26 marca br. 
obradowały w Ostrowie gminne trójki 
wyborcze, które zaznajomiły się do
kładnie ze swoimi zadaniami i obo
wiązkami. Z początkiem bieżącego ty
godnia trójki przystąpiły do prac przy
gotowawczych i do organizowania wy
borów na terenie powiatu. (md)

dziećmi sierotami. Ponadto bę- 
miały obowiązek zaopatrywać 
młodzież w przybory szkolne, 
odzież — organizować będą

KROTOSZYN
Pierwszy koncert orkiestry Zw. Mło

dzieży Polskiej odbył się w dniu 20 
bm.. Koncert ten był atrakcją dla stę
sknionej za rozrywkami kulturalnymi 
publiczności krotoszyńskiej, czego do
wodem była wypełniona sala. Dyrygen
tem nowoutworzonej orkiestry jest p. 
Czesław Maryniak. Na program kon
certu złożyły się utwory muzyki ope
retkowej, ludowej i tanecznej. Solista
mi wieczoru byli: tenor p. Bronisław 
Matuszczak, p. Czesław Maryniak i 
saksofonista p. Franciszek Wasielewski. 
Solistom akompaniował p. Heyna.

Koncert młodej orkiestry spotkał się 
z serdeczną owacją publiczności.

I[
Oddział Redakcji Administracji: Ostrów 

ul. Wolności 20, m. 3, te!. 422.
Kobieta kierownikiem Ośrodka Maszyno

wego. W województwie poznańskim trzecią 
z kolei kobietą kierującą Ośrodkiem Maszy
nowym jest p. Helena Jajko z Biskupic 
Zabarycznych. Dwie kobiety kierują ośrod
kami w powiecie konińskim, a p. Jajko ob
jęła Ośrodek Maszynowy w Strzyżewie, 
gmina Mikstat. Wróciła ona ostatnio z 
kursu kierowników ośrodków maszynowych 
jaki odbył się w Tarce, pow. Jarocin i o- 
becnie podjęła inicjatywę’ zorganizowania 
ośrodka, aby służył biednym chłopom i 
parcelantom. Dzielnej kierowniczce życzy
my powodzenia w pracy.

Ewidencja ludności. Prezydent miasta wy
dał zarządzenie przeprowadzenia na terenie 
miasta ankiety według stanu z dnia 1 
kwietnia 1949 r. celem sporządzenia reje
stru wszystkich mieszkańców miasta Ostro
wa. Ankietą winni być objęci mieszkańcy 
miasta, tak cywilni jak i wojskowi, którzy 
posiadają stałe miejsce zamieszkania w 
Ostrowie chociażby czasowo byli nieobecni 
oraz osoby czasowo przebywające w mie
ście. Do prowadzenia meldunków zobowią
zani są właściciele domów, ich prawni za
stępcy wzgl. administratorzy. W związku Z 
tym wyżej wymienione osoby wińny się 
zgłosić do dn. 30 marca włącznie w Zarzą
dzie Miejskim w Ratuszu pokój 4 w godzi
nach od 8—19, celem odebrania potrzeb
nych druków oraz domowych ksiąg mel
dunkowych.

Nie wolno fałszować dokumentów. Na 
ławie oskarżonych przed Sądem Okręgo
wym w Ostrowie zasiadł Edmund Stasiak 
z Wirku. Akt oskarżenia zarzucał mu, że 
sfałszował list przewozowy kolejowej prze
syłki towarowej, poprawiając na nim naz
wisko nadawcy i tak sfałszowany dokument 
przedłożył na stacji kolejowej jako auten
tyczny. Fałszerstwo jednak zauważono i 
Stasiak skazany został na sześć miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykonania kary 
na trzy lata oraz 2000 zł opłat

Ze sportu
sądowych.

(md)

5:0ZZK Środa)
KS Cegielski 'Poznań)

W Środzie odbyło się towarzyskie 
spotkanie piłkarskie pomiędzy powyż
szymi drużynami, zakończone zdecy
dowanym zwycięstwem średzkich ko
lejarzy w stosunku 5:0. Sędziował 
obiektywnie p. Jankowiak.

Z powodu kwartalnych remanentów zawia
damiamy uprzejmie wszystkich naszych Od
biorców, że magazyny nasze

będą zamknięte
w dniach od 1 do 2 kwietnia 1943 r.

Sprzedaż wyrobów tytoniowych oraz mąki 
bez przerwy.

C. S. S. „SPOŁEM"
Oddział Okręgowy w Poznaniu 

ul. Składowa 4, telefon nr 512-81 
 3a-313

Dr T. Frąckowiak, specjalista 
w chorobach nerwowych, Po 
znań ś-w. Marcin 76. zmienił 
godziny przyjęć i przyjmuje 
obecnie od 11—13 i 15—17 
z wyjątkiem sobót. 4881

Wolne posady

ft OGŁOSZENIA DROBNE M

Wózki dziecięce - autka
koszykowe i sportowe —• wyroby koszykarskie 
szczotki i artykuły powroźnicze

polecają korzystnie
BRACIA CHOJNACCY, Poznań
Mielżyńskiego 4, tel. 93-44 p2057

Ceraty
Linoleum 

Plusze 
Chodniki — Dywany 
tanio kupisz w specjalnym 
magazynie materiałów 

meblow. i dekoracyjnych 

FR. PERTEK 
POZNAŃ 

Kraszewskiego 17 
fel. 519-67 3a-167

Radioodbiorniki 
sieciowe - bateryjne 
an >dy, akumulatory, ptyty 
pałefonowe.Części radiowe, 

rowerowe i elekłrotechn. 
sprzedaje — kupuje

DOM RADIOWY, Poznań 
Sw. Marcin 45a 3a275

Mgr farmacji Krajewska Irena, 
kosmetyczka, przyjmuje św 
Marcin 14 tel. 94-36. Pielęg
nacja cery i włosów. 4527
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I

Przyjmę dwie obciągaczki do 
wody, jeżycka 44._ __  4823
Pomoc domowa, świadectwa
mi. Dąbrowskiego 8 m. 5. 
____________________  4935 
Ekspedientka i uczennica do 
piekarni oraz pomoc domowa 
młodsza potrzebne zaraz — 
św. Marcin 5, piekarnia. c823
Starsza zaufana osoba na wy
jazd potrzebna. Zgłoszenia: 
Kozia 5 m. 15. ___ F561
Państwowy Instytut Naukowy 
Gosp. Wiejsk., Majątek Fisze- 
wo. powiat Malbork zatrudni 
natychmiast ordynariuszy z 
zaciąznikami. Mieszkania pra
cownicze dobre, zelektryfiko
wane. Zgłoszenia kierować- 
majątek Fiszewo. p-ta Stare 
Pole, pow. Malbork st. kol. 
Stare Pole, ____ 3b-216
Od 1. IV. 49 potrzebny jest 
szwajcar oborowy z własnymi 
3—4 zacięźnikami. Zgłoszenia: 
maj. PZHR Uścikowo. poczta 
Podobowice. pow Żnin. 
____________________ 3a-255 
Poszukujemy szwajcara-świ- 
niarza oraz jednego deputat- ' 
nika wraz zaciężnikami od 1 J 
kwietnia 1949. Wynagrodzenie 
wg Układu Zbiorowego. PZHR 
maj. Uścikowo. powiat Żnin.

__________________38-1'11 
Potrzebni zaraz: inżynier-che- 
mik i księgowy(a)-planista. 
Reflektujemy na siły wysoko 
kwalifikowane, odpowiednią 
praktyką. Podania wraz życio
rysami kierować Fabryki Ma
teriałów Biurowych, Ref. Pers., 
Szczecin Kardynała Hozinsza 
29._________________ 3a-319

Tańców narodowych, nowocze
snych step, wyucza M. Szczu- 
rek, Zeylanda 2, p!657
Kursy pisania na maszynie śle
pą metodą, wszystkimi palca
mi — Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26 tele
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne________ 01822
Kursy Handlowo - Administra
cyjne rozpoczynają 4 kwietnia 
trzymiesięczny kurs księgowo
ści od podstaw. Sekretariat: 
Potockiej 16 (Łazarz), godz. 
17—19,______________ P2346
Jazdy samochodem, motocyk
lem oraz dobrej obsługi poja
zdów mechanicznych nauczysz 
się w Szkole Auto-Ster. Po
znań, Mickiewicza 36. Począ
tek kursu 4 kwietnia. Wpisy 
trwają. Dla zamiejscowych 
kwatery zapewnione. p2052

Sprzedaże
Meble różne, wielki wybór, ko
rzystnie. Janiak Poznań. Ry- 
baki 6. w podwórzu._ P1385
Materace wyściełane, łóżka
metalowe wykonuje Rekor-
da". ul. Kurzanoga (boczna
Ratuszowej). ______  P1750
Sienniki, ceraty, chodniki, ko
ce, dywany, liny. Pertek. Kra
szewskiego 17. 3a-165

Surówka 
wiśniowa 

w wysokim gatunku 
na sprzedaż

ST. GRZYBOWSKI 
Rakoniewice 4864

Darmo oddam trociny, odpadki 
drzewne na opał, bardzo tanio. 
Poznań 10, Koronkarska 5. 
______________ ______ 4977 
Wózek-autko sprzedam. Ryba- 
ki 5 m. 5.____________ k372
Kanapą. 2 fotele korzystnie — 
Magazyn Mebli, Przybylski, 
Szewska 20_________ p2413
Latowy damski płaszcz, lato- 
we ubranie męskie. Poznań. 
Kościelna 17, skład. 4932 
Dywan perski tanio sprzedam. 
Siemiradzkiego 9 m. 3. od 16. 
___________ 4928 
Meble korzystnie poleca Ja- 
niak Ska. Za Bramką 4. p2411
Maszynę Singera (okrągłe) do. 
brą. Żydowska 15/19 m. 6a, 
prawe wejście._______ P.2425
Żwir pierwszorzędny, większe 
partie, loco żwirownia, oddam, 
125,— m kub. Adres wskaże 
PAR, Ratajczaka 7. pod 3.666.

___________ P2430 
Szafą żelazną jednoskrzydlo- 
wą tanio. Tel. 91 47, godz. 
16—18,_____________
Sprzedam kostiumy i suknie. 
Wybickiego 2 m. 17. od godz. 
17. _____ F565
Sprzedam parcelę l*/s morgi 
ul Piątkowską. Oferty nr 667 
Czytelnik Armii Czerwonej 1. 

c864

_______Kupna
Spiesznie kupię 5 milionów 
jednoistek penicyliny, najchęt
niej oleistej. Strzelecka 25 
m. 5. 4993

SI RONA 3

Nauka
Księgowości kursy wieczorowe 
rozpoczynam 5 kwietnia — 
Smólski Wawrzyniaka 33.

P1993
Koedukacyjne Kursy Maszyno
pisania metodą dziesitoiopal- 
cową Ratajczaka 36. Ula za. 
miejscowych listownie. p!965

Srebro, przedmioty artystycz
ne. użytkowe, sprzedaż — 
kupno Komis Lamus" Sie- 
roca 5/6. P1S60
Pianino koncertowe czarne ta
nio sprzedam — ul. Dąbrówki 
15 m. 4,______________ 4948
Sprzedam kompletne urządze
nie sklepu. Wiadomość: Go
rzów Wlkp., tel. 735, 3a-265
Lokomobllą w dobrym stanie, 
7 amp., na chodzie, sprzedam. 
Grzybowski. Orzechowo p-ta 
Ryńsk pow. Wąbrzeźno (Po
morze). Fi»9

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak. Poznań, 
Daszyńskiego 26 tel. 21-10, 
21-11._____ _____ __P1751
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20. 
____________________ pl752 
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacz, zakupimy. Kocha, 
nowicz Ska. plac Wolności 13 
(obok 3 Maja)________ 3a-169
Konie na rzeź kupuje Stani
sław Gałkowski, Poznań Zam. 
kowa 7. tel. 31-55, 3a-l64
Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma- 
szyn, Mielżyńskiego 18. P2317
Futro karakułowe podniszczo
ne. Oferty podaniem ceny Głos 
Wlkp, nr 4860.____________
Parcelą — Willę — Domek — 
Gospodarstwo — Kamienicę 
Kupie. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 3759.________
Dobrą wiatrówkę skórkową — 
Firma ..Astra" tel. 527-53. 
_____________ 4796 
Calciferol witaminę D» w sub 
stancij zakupię. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7 pod 3,707.

p2449

_______ Zguby ___ _
Karta rejestracyjna Poznań- 
miasto. inne dokumenty zginę
ły 24 marca. Zofia Wojciecho
wska. Kościan (bufet dworco- 
wy)._________________ 4959
Zgubiono zameldowanie mili
cyjne. legitymacje ZMP i SP. 
oraz inne dokumenty na nazwi. 
sko Zbyszko Bilski._____
Zgubiono dokumenty, książe
czkę wojskową RKU Poznań, 
legitymację Związku Kupców 
Rynkowych, zameldowanie rai. 
cyjne na nazwisko Łucjan Ko 
ziowski.______________4981a
Zgubltem kartę rejestracyjną 
RKU Kościan. Bolesław Su- 
mela. Majątek Buków, p-ta 
Rosin. powiat Świebodzin.

________________ 33-286 
Zgubiono dowód osobisty, od.

I cinek zameldowania, zaświad
czenie wojskowe wydane przez 
Zarząd Gminy Zwierzyć. Grze
gorz Dzwonczyk, Przysieka, 
pow. Strzelce Krajeńskie.

3a-295

I Zgubiłem kartę rejestracyjną
i RKU. Kazimierz Łabojewski, 

powiat Rzepin. 3a-302

Poszukiwania rodzin
Jana, Marię. Józefa i Stanisła
wa Chowaniec, zamieszkałych 
Lwowie. Franciszkańska 19, 
poszukuję. Zadylak. Wąsosz, 
Pocztowa 22._________
Bratowa z New Jorku poszuku
je Józefy i Edwarda Riesziela. 
zamieszkałych Wilno. Wiezier- 
na 10. Wiadomość: Zadylak, 
Wąsosz. Pocztowa 22. 3a-272

Różne
Warsztat naprawy maszyn biu
rowych. Rohowski i Ska. Miel
żyńskiego 18 tel. 43-25.

__________________ P2328
Mam koncesję na aptekę w Po
znaniu (Łazarz). Czekam _ na 
propozycję ze strony poważnie 
traktujących tą sprawę kole
gów. Oferty Głos Wlkp.. Ro
kossowskiego 16 nr 463.

F562

Dnia 37 marca br. zakończyła swe pracowite 
i bogobojne życie, śp.

z Jankowiaków
Zamiana

Zamiana 3 pokoi śródmieście
Kalisz na 2—3' Poznań. Oferty 
Gros Wlkp.. Rokossowskiego 
16. nr 454. F553

Wolne lokale
Garaż murowany wynajmę —
Słowackiego 24. tel. 91-47, 
godz. 16. c866

Dnia 28 marca 1949 r. zmarła w Bogu, opa
trzona Sakramentami św. w wieku lat 74, 
moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
teściowa, ciocia i babunia, śp.

z Szukalskich

Mslm tasicznH
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała na Dębeu.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Kopernika 4a m. 5. 5037

Stanisława Jagodzińska
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm. 
o godz. 11,15 z kaplicy cmentarza dębieckiego 
przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodzina

Po.mań, ul. Fabryczna nr 21. k385

Dnia 28 marca 1949 r. zaspa.ł w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sa
kramentami św. w wieku lat 63, śp.

MM IKCZlilSM
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza Jeżyckiego,
o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

żona, dzieci I rodzina
Poznań, ul. Poznańska 18a m. 6. 5098



Poznańscy literaci Las zagrodzi drogę

wśród ludzi fabryk i wsi
Ruch łączności robotniczo-chłopskiej zatacza coraz szersze kręgi. Coraz 

więcej zakładów przemysłowych w różnych miastach obejmuje opiekę me
chaniczną i kulturalno-oświatową nad wsiami. Ekipy robotnicze wyj'eżdżają 
nie tylko z narzędziami, ale również i z instrumentami muzycznymi, książ
kami i żywym słowem.

Jeśli chodzi o robotników poznańskich to inicjatorami ruchu łączności 
robotniczo-chłopskiej są pracownicy Cegielskiego. Ludność wiejska, chłopi 
małorolni, parcelanci powiatu poznańskiego wiele już skorzystali z pomocy 
Cegielszczaków.

UJ pobliża tfoznama,
^Zagadnienie sojuszu robotniczo- 

chłopskiego to nie tylko sprawa 
fabryk i wsi„ to przecież jeden z naj
ważniejszych problemów naszego ży
cia gospodarczego, który winien inte
resować wszystkich. Że sprawa łącz
ności robotniczo-chłopskiej zaintereso
wała naszych literatów, świadczą ostat
nie wyjazdy członków poznańskiego 
oddziału Z. Z. L. P. wraz z ekipą ra
diowców w teren. Literaci zaznajamiają 
się z problemami świata pracy 
miejscu, u źródła i w fabryce i 
Powiązanie pracy twórczej z 
odbyć się może tylko drogą 
średnich i stałych kontaktów 
z ludźmi fabryk i wsi.

Niedawno kilku literatów 
skich z Eugeniuszem Morskim 
le wzięło udział w wyjeździe ekip me
chanicznych robotników Cegielskiego 
do wsi Dąbrówka i Sady. Literaci bylil pogawędce na dziedzińcu fabrycznym 
obecni przy załadowywaniu narzędzi'z kierownikiem technicznym ekipy me-

ra znanych tylko z czytania wywarła 
wśród chłopów głębokie wrażenie.

Wynikiem tej wyprawy kilku litera
tów był wkład artystyczny w audycję 
masową zorganizowaną dla robotni
ków i chłopów na fali ogólnopolskiej.

EUGENIUSZ MORSKI

na 
na wsi. 
masami 
bezpo- 

pisarzy

poznań-
na cze-

14a Ziemi jCubaskiaj,
Jedną z ciekawych wypraw radio- 
** wych w teren był wyjazd przy

gotowawczy dla zorganizowanych 
audycji masowej na Ziemi Lubuskiej. 
Tym razem z radiowcami wyjechał 
prezes poznańskiego Oddziału P. Z. L. P. 
docent dr Wacław Kubacki. Znakomi
ty krytyk literatury zwiedził ogromne 
zakłady Wagmo w Zielonej Górze. W 
bezpośrednim kontakcie, w rozmowach 
z robotnikami przy ich warsztatach 
pracy informował się o stanie akcji 
łączności robotniczo-chłopskiej w po
wiecie zielonogórskim. W towarzyskiej

Z inicjatywy ZMP i PZPR ekipy robot
nicze Cegielskiego wyjeżdżają co sobotę 
na wieś i bezinteresownie naprawiają 
chłopom narzędzia rolnicze i sprzęt do
mowy.

Robotnicy chłopom
Robotnik chłopu — chłop robotnikowi,. 
słowa; lecz ileż sensu w nich się mieści, 
jadą ekipy robotnicze w powiat, 
toć praca jedna — na wsi albo w mieście,

Za ich przykładem niechaj ruszy milion, 
niech walą młoty, niech się srebrzą sierpy, 
w ich wprawnych rękach spawa acetylen 
żelazo stare i człowiecze serca.

W tym prostym czynie jest słoneczna jasność 
i tęcza uczuć w serc zaklęta pryzmat, 
przyjaźń wykuta w kuźni tej nie zgaśnie 
w niej uśmiech szczęścia — zdobycz socjalizmu.

przybył w progi tutejszego Uniwersy
tetu Ludowego. Pryska rychło począt
kowe skrępowanie i zażenowanie, bo 
już Wacław Kubacki rozpoczął swo
bodną rozmowę z młodzieżą wiejską o 
Mickiewiczu, o „Odzie do młodości". 
Okazuje się, że wieś Bojadła jedna z 
najpierwszych zorganizowała wieczór 
mickiewiczowski z bogatym progra
mem, a więc rozmowa o wieszczu jest 
ciekawa. Wreszcie prezes literatów 
wygłasza pogadankę o Mickiewiczu — 
człowieku, o aktualności jego pism. 
Młodzież słucha z zapartym tchem 
słów poznańskiego gościa, a w końcu re
wanżuje się skoczną piosenką ludową.

Oglądamy pałac, w którym znajdzie 
pomieszczenie poważny ośrodek życia 
kulturalno-artystycznego i tu, w jednej 
z wyremontowanych sal wita nas chór 
dzieci szkolnych i miejscowe nauczy
cielstwo. Znów długie rozmowy o pra
cy oświatowej na wsi lubuskiej. Ze
wsząd słyszymy słowa uznania dla 
ekip mechanicznych i kulturalnych ro
botników Wagmo.

Wójt podkreśla pomoc wagmowców 
w wyremontowaniu urządzeń i maszyn 
ośrodka maszynowego — w zniszczo
nym budynku Wagmowcy wprawili 
wszystkie szyby, zainstalowali nie
zbędne urządzenia, pomogli chłopom 
w rozbudowie ośrodka. Kierowniczka 
szkoły z zadowoleniem opowiada o 
centralnym ogrzewaniu w szkole, cał
kowicie naprawionym i grzejącym całą 
zimę. W samym ośrodku oglądamy na
prawione traktory, siewniki, pługi i 
brony. Ale to nie wszystko. Wagmow
cy przywożą do Bojadeł swoją dosko
nałą orkiestrę i chór i dają koncerty 
dla całej gminy. Również prelegenci — 
wagmowcy pozostawili po sobie jak 
najlepsze wrażenie.

O tym wszystkim opowiadają nam 
miejscowi ludzie, ba, mowa jest i o 
akcji „H" rozwijającej się pomyślnie, 
o podatkach, o akcii „O", o ambicjach 
gminy na przyszłość.

Wizyta Wacława Kubackiego była 
niecodziennym wydarzeniem. Chłopów 
radowało, że twórcy, pisarze wiedzą o 
ich wsi, życiu i pracy. .

Pobvt literatów wśród robotników i 
chłopów to dalsze ogniwo w sojuszu 
robotniczo-chłopskim.

Stanisław Strugarek

wiatrom pustynnym
W październiku 1948 roku rząd radziecki uchwalił gigantycz

ny plan przeobrażenia przyrody. Plan ten przewiduje zalesienie 
stepowych i leśno-stepowych rejonów europejskiej części ZSRR. 
Zielone wstęgi państwowych i kołchozowych pasów leśnych ma
ją zagrodzić drogę gorącym wia trom z pustyni Azji środkowej. 
Te pasy leśne będą ochraniały obszar 120 milionów ha, który sta
nie się dzięki temu strefą stałych i wysokich urodzajów.

Do akcji zakładania pasów leśnych 
zostały wciągnięte również państwowe 
gospodarstwa leśne.

W zakładaniu wielkich pasów leś
nych, które będą się ciągnęły wzdłuż 
brzegów Wołgi na terytorium obwodu 
kujbyszewskiego, między innymi we
źmie udział Sergjewskie gospodarstwo 
leśne. Za sukcesy osiągnięte we współ
zawodnictwie socjalistycznym gospo- 
daistwo to otrzymało Sztandar Rady 
Ministrów ZSRR i premię pieniężną.

Inżynierowie-leśnicy, pracownicy te
go gospodarstwa leśnego często wyjeż
dżają do okolicznych kołchozów. Wy
głaszają tam odczyty i wykłady o zna
czeniu lasów dla ochrony pól, o racjo
nalnej hodowli drzew, o technice i me
todzie sadzenia lasu.

Również i inne państwowe gospodar
stwa leśne mają się czym poszczycić. 
Leschozy odwodu saratowskiego zebra
ły w r. 1948 przy współudziale kołchoź
ników ponad 1000 kg nasion sosny i 392

tony żołędzi, przekraczając w ten spo
sób przeszło dwukrotnie wykonanie 
planu. Gospodarstwa leśne obwodu 
moskiewskiego w roku ubiegłym prze
prowadziły siew i sadzenie lasu na ob
szarze 5000 ha wykonały z nadwyżką 
plan w dziedzinie przygotowania na
sion i zakładania szkółek drzew, przy
gotowały duże tereny pod sadzenie la
su w roku 1949.

W Związku Radzieckim, gdzie lasy 
są jednym z bogactw naturalnych kra
ju, gospodarstwa leśne odgrywają wiel
ką rolę. Obecnie stanęło przed nimi 
szczytne zadanie realizacji planu prze
obrażenia przyrody. Toteż pracownicy 
gospodarstw leśnych dokładają wszel
kich starań, by jak największy był ich 
wkład do wielkiej sprawy całkowitego 
zwycięstwa nad posuchą. B. P.

Muzyk do przyjaciela: No i popati^'. 
znowu żona pali w piecu moią twór
czość!

Tak w teatrze dawniej czuł się mistrz-ar ty sta, 
poeta, muzyk co tłum oczarował, 
dziś się podobnie czuje traktorzysta, 
spawacz, mechanik, ślusarz albo kowal,

Im od oklasków milszy huraganów 
jest uścisk wdzięcznej, spracowanej ręki, 
uczucia te — to szum zbożowych łanów, 
to nieba jasny nad polami błękit.

Związkowiec — Kolejarz 4:4
w zapasach

Radio ❖
na czwartek, dnia 31 marca 1949 r.

8.30 „Daleko od Moskwy" — powieść Wasyla 
Ażajewa- 9.00 „Opowieść o Chopinie" Adama 
Czartkowskiego; 9.15 Informacje ogólnopolskie;
9.20 Skrzynka PCK; 11.40 Audycja dla przedszkoli;
12.20 Koncert południowy; 12.45 Audycja dla 
wsi z W-wy; 12.55 Audycja dla wsi — pogadanka 
pt „Lepsza pasza podstawowa zwiększa mlecz
ność krów" w opr. Henryka Krzyżaniaka; 13.05 
Muzyka popularna; 14.20 Kursy radiowe dla na
uczycieli — Zakończenie I-go okresu kształcenia 
nauczycieli przez radio; 14.30 Przegląd wydarzeń 
ze Szczecina: 14.40 Muzyka rosyjska w wyk. 
Orkiestry P. R. pod dyr. Władysława Górzyńskie
go; 15.10 ..Na fali P/Z" — pogadanka pt. „Ma. 
zurzy czekają na ciebie" w opr. Danuty Szulczew- 
skiej; 15.30 „Mówimy ze sobą" — rozmowa Ewy 
Szelburg Zarembiny z dziećmi; 15.50 Muzyka lek
ka; 16.15 „Archipelag ludzi odzyskanych" — po
wieść dla młodzieży; 16.35 „0 czystości" — poga. 
danka; 16.45 Rosyjskie pieśni ludowe; 17.30 Po
radnik językowy; 18.00 ..Dla każdego coś miłego"; 
19.00 Felieton literacki; 19.15 Karol Szymanow
ski — Sonata skrzypcowa d-moll op. 9; 19.40 
Wszechnica radiowa; 20.00 Dziennik wieczorny; 
20.45 Co słychać w Wielkopolsce; 20.50 Pogad. 
pt. „Wielkopolska akcja „H" w opr. Pawła Pa
włowskiego; 21.00 „Mazepa" — fragmenty tra 
gedii Juliusza Słowackiego; 22.00 Audycja słowna- 
muzyczna; 23.10 Muzyka taneczna.

Jak wszystko, to wszystko

mechanicznych w fabryce wagonów, 
przysłuchiwali się naradzie produkcyj
nej maistrów, na której omówiono 
szczegółowy plan robót remontowych, 
poznali poszczególnych członków ekip 
mechanicznych, zwiedzili warsztaty, 
skąd rekrutowały się ekipy. Następnie 
wozem transmisyjnym Polskiego Radia 
udali się w objazd powiatu.

We wsi Dąbrówka byli obecni na ze
braniu chłopów w świetlicy gromadz
kiej, gdzie parcelanci witali przybyłych 
Cegielszczaków. Po zebraniu literaci 
przyglądali się pracy mechaników, 
spawaczy, kowali i ślusarzy, którzy 
przeprowadzali remonty maszyn rolni
czych w ośrodku maszynowym. Dysku
towano z parcelantami na temat aktu
alnych zagadnień gospodarczych, przy
glądano się pracy ekipy Cegielskiego. 
Literaci mieli okazję przyjrzeć się z 
bliska jednemu z najważniejszych 
ogniw sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Następnie udano się wozem radio
wym po wertepach fatalnej drogi po
wiatu poznańskiego do wsi Sady, gdzie 
właśnie przy blasku świateł młodzi ro
botnicy ZMP-owcy od Cegielskiego 
kończyli ostatnie remonty spółdziel
czych maszyn rolniczych.

W Sadach literaci poznańscy obej
rzeli nie tylko doskonałe wyniki prac 
remontowych, ale gościli również w 
świetlicy, zelektryfikowanej przez mło
dych Cegielszczaków; odwiedzili wie
czorny kurs kroju i szycia dla żon 
parcelantów, kurs zorganizowany 1 
prowadzony dzięki założeniu światła 
elektrycznego w świetlicy; rozmawiali 
z parcelantami, młodzieżą szkolną, kie
rownikiem szkoły. Obecność ludzi pió-

prze- 
chło-

Góry

Tutaj
z

chanicznej Henrykiem Górskim Wa
cław Kubacki zapoznał się z dotych
czasowymi wynikami robót remonto
wych, Okazało się, że robotnicy Wag- 
mowcy mogli się przed literatem po
chwalić pokaźnym dorobkiem nie tyl
ko mechanicznym, ale i oświatowo- 
kulturalnym.

— Ostatecznie — powiedział jeden 
z majstrów — jedzcie na wieś i 
konajcie się na miejscu wśród 
pów, czegośmy tam dokonali.

A zatem w drogę. Z Zielonej 
do Bojadeł.

Bojadła — to ciekawa wieś,
właśnie przyjeżdżają wagmowcy 
swoimi ekipami. Przybycie uczonego 
literata na wieś lubuską jest wielkim 
wydarzeniem. Zjawia się sam starosta, 
wójt, inspektor szkolny, nauczyciele, 
przedstawiciel PZPR i chłopi, by po
rozmawiać osobiście z gościem wsi. 
Wzruszony kierownik miejscowego 
Uniwersytetu Ludowego, p, Jan Bzdę- 
ga, dziękuje prezesowi poznańskich li
teratów, że przybył „na to odludzie, 
które jednak żyje wielkimi ambicjami" 
— oczywiście zaprasza do zwiedzenia 
Uniwersytetu Ludowego.

Młodzież wiejska na równi z nauczy
ciel „m Nawrockim jest przejęta tą nie
zwykłą wizytą. Po raz pierwszy przed
stawiciel Uniwersytetu Poznańskiego

W Warszawie odbyło się na macie 
zapaśniczej spotkanie reprezentacji 
Zizeszeń Sportowych „Związkowiec" i 
„Kolejarz".

Wyniki walk: w muszej — Ciszew
ski (K) pokonał na punkty Asenkiewi- 
cza, w koguciej — Grząd/ielewski (K) 
przegrał z Tobołą po 4:05 min. walki, 
w piórkowej Kauchowi (K) poddał się 
w ostatniej minucie walki Jasiński, w 
lekkiej — Jakubowicz (K) wygrał nie-

spodziewanie na punkty ze Strużkiem, 
w półśredniej Mielczak (K) przegrał w 
11:15 min. z Redą, w średniej — Radoń 
(K) położył na łopatki Wiciaka, w pół
średniej — Krawczyk (K) przegrał na 
punkty z Bajorkiem, w ciężkiej — No
waczyk (K) uległ Szajewskiemu.

Niedzielne rozgrywki 
o mistrzostwo kl. B

Cracovia mistrzem Polski
w tenisie stołowym

W Krakowie rozegrano finałowe 
spotkania w tenisie stołowym o druży
nowe mistrzostwo Polski. W ostatnim 
dniu Cracovia pokonała warszawską 
Polonię 5:0 i zdobyła tytuł nie pono
sząc żadnej porażki.

Końcowa tabela turnieju przedsta
wia się następująco:

1. Cracovia — 3 zwyc., st. setów 
15:4, 2. Związkowiec (W-wa) 2 zwyc., 
st. set. 13:6, 3. Polonia (W-wa) —
1 zwyc., stos. set. 5:14, 4. Gwiazda
(Wrocław) 0 zwyc., stos, setów 6:15.

Weryfikacja żeglarzy
W związku z przeprowadzaną przez G. U. 

K. F. weryfikacją stopni żeglarskich wszy
scy sportowcy posiadający jakiekolwiek 
stopnie żeglarskie, winni zgłosić się nie
zwłocznie w sekretariatach swych macie
rzystych klubów.

ZZK (Krzyż) — Polonia II (Chodzież) 
4:2; Dyskoboli a (Grodzisk) — Energety
ka II (Zielona Góra) 10:1; San II (Po
znań) — Admira II (Poznań) 4:3; Warta 
II (Poznań) — Kadra (Poznań) 2:2; Po
lonia II (Poznań) — Zjednoczeni II (Po
znań) 6:1; Legia (Poznań) — ZZK II 
(Poznań) 4:1; Stomil (Poznań) — Blask 
(Poiznań) 4:2; Mosiński KS (Mosina) — 
Promień (Opalenica) 6:1; Huragan (Po
biedziska) — Posnania (Poznań) 5:0; 
Polonia (Nowy Tomyśl) — Energetyka 
II (Zielona Góra) 5:0; Grom (Wolsztyn)
— Dyskobolia (Grodzisk) 2:1; Dąb II 
(Poznań) — Cegielski II (Poznań) 5:2; 
Obra (Kościan) — ZZK II (Rawicz) 6:3; 
Naprzód (Poznań) — Spółdzielczy KS 
(Konin) 4:1; Polonia (Piła) — Polonia II 
(Chodzież) 5:0; Stella (Zabikowo) — 
Polonia II (Leszno) 3:0 (walkower); 
Wagmo (Zielona Góra) — Pionier (Gu
bin) 8:0; ZZK (Krzyż) — Sparta (Obor
niki) 1:1; Gwardia II (Kalisz) — Pro
sną II (Kalisz) 2:2; Korona (Bukowiec)
— Orkan (Fafoianowo) 2:1; Biały Orzeł 
(Koźmin) — Metalowiec (Śrem) 2:0.

Nie darmo nazwano tę imprezę 
„Małą Olimpiadą". Takie określe
nie stawia wymagania wobec orga
nizatorów ale obiecuje też wielką 
ilość konkurencji. Z każdym rokiem 
narastają wokół trzonu, jakim jest 
bieg „Głosu Wielkopolskiego" no
we dyscypliny kultury fizycznej.

Już niedługo — (24 kwietnia} 
będziemy znowu świadkami wiel
kich igrzysk sportowych na stadio
nie K. F. (Kultury Fizycznej). Do 
poprzednio podanych już rodzajów 
sportu, jakie zobaczymy w tym ro
ku na „Małej Olimpiadzie" docho
dzą nowe dwie konkurencje: za- 
paśnictwo z podnoszeniem cięża
rów włącznie i boks.

Entuzjaści sportu będą więc mie
li okazję przyjrzenia się różnym 
spotkaniom. Każdy znajdzie coś 
dla siebie — można powiedzieć o 
tegorocznej „Małej 'Olimpiadzie".

Wracając do ostatnio zgłoszo
nych zawodów ciężko-atletów i 
bokserów donieść możemy, że na 
macie i ringu zobaczymy prawdzi
wą rewię co najlepszych zawodni
ków.

„Mała Olimpiada", która odbę
dzie się w dzień po otwarciu Mię
dzynarodowych Targów Poznań
skich, już dzisiaj wzbudza ogromne 
zainteresowanie w całym kraju. 
Meldunki, które zewsząd nadcho
dzą, są tego najlepszym dowodem. 
Organizatorom tej imprezy spor
towej można wyrazić uznanie za 
przygotowanie tylu ciekawych kon
kurencji, które stanowić będą 
wspaniałą oprawę IV biegu o pu
char redakcji „Głosu Wielkopol
skiego" w dniu 24 kwietnia br. na 
boisku K. F. przy Drodze Dębiń
skiej.

— Tu redakcja. O cóż chodzi? 
Że zbyt późno nic nie szkodzi. 
Halo! Zginął? Kto z"Winił, 
Pies bernardyn pani zginął?

— Że kto? Słucham. Bez łańcucha. 
Wprost fatalne połączenie. 
Bernardyna do redakcji 
Oddać za wynagrodzeniem.

Gdzie się podział nasz redaktor? 
Pewno wróci każdej chwili, 
Trzeba będzie się rozejrzeć 
W artykułach moi mili.

jęciu oszczędności. Chodzi przecież o pla
nowe i racjonalne oszczędzanie i zlikwido
wanie marnotrawstwa w każdej dziedzinie.

A. Bilska — Uwagi Pani o oszczędności 
w odniesieniu do czasu obywateli są zu- 

. pełnie słuszne. Jednak wypadek, który nam 
Pani opisała musiał oyć sporadycznym w 
okresie nasilenia wpłat przed 15 każdego 
miesiąca. Normalnie, jak stwierdziliśmy, 
załatwianie interesentów nie trwa długo, (r)

Hofman Jan. — Musi się Pan przypomnieć 
owemu prelegentowi który obiecał sprawę 
załatwić, bo my nie mamy na te rzeczy 
wpływu, (r)


